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Or.0063-3-9/09

P r o t o k ó ł  Nr 9/09
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 10 listopada 2009r. 
w godz. od 1200 do 1330.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Maria Błoniarz-Górna

3. p.Marek Czajka

4. p.Andrzej Mielke
5. p.Michał Karpiak

6. p.Gabriela Wegner

7. p.Antoni Szlanga

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiona

2. p.Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Katarzyna Karpus

- NZOZ „Gemini”
2. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS
3. p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej
4. p.Zofia Mayer


- Warsztaty Terapii Zajęciowej
5. p.Joanna Warczak

- Warsztaty Terapii Zajęciowej

6. p.Mariola Majewska

- Kierownik Środowiskowego Domu Samopomocy

7. p.Iwona Jażdżewska

- Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja na temat bieżącej działalności Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich 

oraz programów profilaktycznych dla ludności, realizowanych w roku bieżącym 

w mieście Chojnice i programów likwidujących zagrożenia.
2. Analiza materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo się cieszę, że w dzisiejszym spotkaniu bierze udział Pełnomocnik Burmistrza Pani Agnieszka Kortas-Koczur, która będzie nam przedstawiała swój plan działania na ten rok i to wszystko, co jest realizowane w zakresie programów Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich. Pozostałe osoby zaproszone będą zakreślały programy, które ich placówki wzięły pod swoje działania. Bardzo prosimy, aby krótkie sprawozdania, czy informacje na temat programów były w formie pisemnej i aby dotarły do protokołu.
Rozpoczniemy od osoby, która powie nam najwięcej na ten temat, czyli od Pani Agnieszki Kortas-Koczur.

· Pani Agnieszka Kortas-Koczur – witam bardzo serdecznie. Chojnice w Stowarzyszeniu Zdrowych Miast Polskich są od roku 2003, na początku reprezentowała nas tam Pani Katarzyna Karpus, od dwóch lat mam zaszczyt pełnić tą funkcję. Jest bardzo dużo rzeczy, o których mogłabym pewnie mówić, natomiast ja skupiłam się tak naprawdę o wysłanie zapytania do szkół, co robią szkoły, bo myślę, że tutaj o takich programach jakby ze strony Sanepidu, czy „Gemini”, to powiedzą osoby pracujące, natomiast trudno zaprosić wszystkich ze szkół, stąd zrobiłam taką tabelę podsumowującą i muszę powiedzieć, że jestem mile zaskoczona, ponieważ w naszych chojnickich szkołach podstawowych i gimnazjalnych bardzo dużo dzieje się w zakresie profilaktyki szeroko rozumianej, nie tylko takiej, jak uzależnienia, chociaż pewnie najszybciej na początku wymieniali te z uwagi na Ośrodek, który pytał, natomiast tak naprawdę bardzo dużo dzieje się wokół zdrowia ogólnie z działań prozdrowotnych. Mam przygotowane sprawozdanie i nie wiem, czy mam te kilka stron przeczytać, mam w formie tabeli nazwę programu, szkołę i adresatów. Jest szereg działań, które szkoły robią w każdej jakby to samo, czyli „Trzymaj formę”, „Zachowaj trzeźwy umysł”, są to takie programy, które odbywają się w każdej szkole, ale szkoły mają też własny pomysł na to, żeby robić pogadanki z policjantem na temat bezpieczeństwa między innymi na drogach, żeby robić prelekcje na temat choćby raka szyjki macicy, co było miłym zaskoczeniem, tu mówię o gimnazjach. Również dużo dzieje się wokół problemu nikotynizmu, ale również przemocy rówieśniczej, czyli takiego zdrowia i bezpieczeństwa naszych dzieci w szkole przez nich samych. Czyli taki krótki raport na temat tego, co się dzieje 
w jakiej szkole mam przed sobą i każdemu rozdam – w załączeniu. Myślę, że to jest też taki duży wyznacznik, że nie trzeba programów z zewnątrz, żeby szkoły chciały realizować coś we własnym zakresie. Są to na przykład ankiety „Czy czujesz się bezpiecznie w szkole”, które dzieciom dają możliwość wypowiadania się, są spotkania z osobami ze szkoły, jak i z zaproszonymi gośćmi, skierowane zarówno do uczniów, jak i do ich rodziców, czyli ta populacja jest rozszerzana.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – proszę powiedzieć, jaką formułą w tej chwili pracuje Stowarzyszenie. Bardzo bym chciała, żeby Państwo radni o tym też wiedzieli.

· Pani Agnieszka Kortas-Koczur – dokładnie jest tak, że od sierpnia, do tej pory spotkania koordynatorów Zdrowego Miasta odbywały się w naszym własnym gronie osób, które zostały powołane Zarządzeniem Burmistrza do składu Zespołu i spotkania te miały na celu jakby dokładnie zebranie informacji, zapoznanie się z tym, natomiast od poprzedniego spotkania obraliśmy trochę inną formułę, która, mam nadzieję, bo są osoby, które w tym uczestniczyły, mam nadzieję, że spełniła oczekiwania wszystkich, ponieważ jakby taką potrzebę mieliśmy spotkań ze stowarzyszeniami, które działają na terenie Chojnic właśnie w obszarze zdrowia. Mieliśmy spotkanie z dwoma stowarzyszeniami, które mogły nas zapoznać z tym, co robią, o czym pewnie człowiek nie zawsze wie z uwagi na to, że ma swoją pracę i swój zakres działań, natomiast mieliśmy okazję porozmawiać, zapytać, jaka jest potrzeba, w czym może Stowarzyszenie Zdrowych Miast pomóc. To spotkanie bardzo szeroko nam dało obraz, że są ludzie, którzy wiele rzeczy robią w tych swoich Stowarzyszeniach, o których pewnie, ja prywatnie powiem, nie zawsze wiedziałam i nie zawsze wiem. Tak, że taką formułę obraliśmy troszeczkę inną, czyli dokładnie spotkań z ludźmi, którzy działają w różnych tematach, w sobie bliskich tematach, te osoby poprzez kontakt z nami nam też pokazują, ile działań w Chojnicach się dzieje oprócz tych, które ja przedstawiłam, oprócz tych, które robią instytucje, ale również robią stowarzyszenia, osoby, które swój wolny czas i energię poświęcają na pomoc innym. Czyli taką formułę obraliśmy od tego roku, pewnie szkolnego, bo we wrześniu było pierwsze spotkanie.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam jeszcze uzupełnić, że stowarzyszenia niektóre wiele pracowały, ale i nie umiały znaleźć drogi, żeby poinformować społeczeństwo. Że nie umiały, to może źle powiedziałam, ale brakowało im siły i odwagi, również naszego wsparcia. Z każdego spotkania są wnioski, które rzeczywiście staramy się bardzo realizować. Proszę 
o podanie składu zespołu.

· Pani Agnieszka Kortas-Koczur – członkami zespołu są: Pan Jan Zieliński, Pani Katarzyna Karpus, Pani Gabriela Wegner, Pani Ludomiła Paczkowska, Pan Marek Czajka, Pan Dariusz Folerzyński, Pan Leszek Pepliński.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiemy, że też bardzo interesował się Pan radny Michał Karpiak i brał udział też społecznie, zawsze chce być między nami.

· Radny Michał Karpiak – materiał przedstawiony jest bardzo bogaty, ale mam tutaj prośbę, żeby jednak choć w części uwzględnić w tej działalności również oddziaływanie środowiska na zdrowie, środowisko i zdrowie, wpływ środowiska na zdrowie. Jest tutaj na terenie miasta, funkcjonuje taka Fundacja Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, która się w tym kontekście, że tak powiem, ekologią interesuje i tu bym proponował, żeby ten taki program działania tutaj w tym zakresie trochę wzbogacić również i to oddziaływanie, że tak powiem długotrwałe, a szczególnie właśnie na młodzież. Jest tutaj wiele aspektów, taka akcja była przeprowadzana, na przykład „Trujące ciepło”, a w ogóle zieleń, powietrze, zanieczyszczenie powietrza i to zanieczyszczenie oddziaływujące na zdrowie, szczególnie młodzieży właśnie. Prośba jest taka, żeby jakoś tam 
w jakimś sensie te zagadnienia również uwzględnić, ująć, żeby i z Waszej strony to jakoś się znalazło  tym nauczaniu młodzieży, opowiadaniu o tym, włączaniu tej młodzieży właśnie w te zagadnienia, które są bardzo mocno związane z przyszłością, ze zdrowiem naszych dzieci.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy przyjmuje ten nasz zespół formę wniosku, czy informacji, czy jakiegoś wskazania?
· Pani Agnieszka Kortas-Koczur – jak najbardziej. Ja też chciałam, żeby zauważyć, że szkoły bardzo dużo, bo pewnie w tym imieniu powiem szkół, bardzo dużo też robią z Fundacją i na rzecz jakby środowiska. Byłam sama świadkiem, kiedy na tegorocznym Forum dla Zdrowia dzieci przyniosły baterie, gdzie nie wiem, czy ta akcja była dalej podtrzymywana, ale w tych szkołach gdzieś to promują, duże reklamówki i myślę, że szkoły wyjeżdżają często na różne zajęcia w plenerze, czyli to jest. Oczywiście my będziemy dalej to popierać, bo pewnie to nigdy za dużo.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Panie radny, na pewno będziemy to popierać wspólnie, a jeżeli to nie znalazło się w tym raporcie, prawdopodobnie szkoły to zupełnie inaczej zrozumiały, więc postaramy się uzupełnić.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja w uzupełnieniu, Szkoła Podstawowa Nr 3 robi co roku taką wielką biesiadę, gdzie są rozprowadzane krzaczki, Pan Wituszyński jest jednym z współorganizatorów tego, czyli na pewno jest to robione. Szkoła Podstawowa Nr 7 w tym roku miała wielki festyn właśnie ekologiczny, czyli szkoły to robią, tylko nie wzięły tego jako zdrowie. Pani Przewodnicząca ma rację, one to robią, tylko nie zamieściły tego w programie.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że zrobimy aneks do tego, żeby te szkoły dopisały elementy związane z ochroną środowiska i ekologią. Poprosimy teraz o rozmowę na temat programów, które robi MOPS.
· Pani Elżbieta Szczepańska – powiem bardzo krótko, bo założeniem tego stowarzyszenia jest formuła pomocy innym. W gruncie rzeczy my jesteśmy ośrodkiem stworzonym do tego, jednostką organizacyjną, która pomaga innym poprzez różne formy pomocy materialnej, niematerialnej, usługowej, poprzez utworzenie ośrodków wsparcia, które mamy trzy, poprzez Noclegownię dając możliwość w okresie jesienno-zimowym zakwaterowanie, poprzez Środowiskowy Dom Samopomocy, gdzie są objęte osoby z zaburzeniami psychicznymi, Dom Dziennego Pobytu, gdzie są emeryci, renciści i tak dalej. My to cały czas robimy i realizujemy te programy. Dodatkowo realizujemy program z Europejskiego Funduszu Społecznego, jest to „Integracja mieszkańców Chojnic, korzystających z pomocy”, ten program realizujemy już drugi rok, czyli 2008 i 2009, przymierzamy się, że w roku 2010 też przystąpimy do realizacji tego programu, musimy go napisać do końca listopada. Myślę, że nie będę dużo mówiła na ten temat, bo to jest moja praca zawodowa, pracownicy, którzy są powołani do wykonywania tego zawodu. Muszę powiedzieć, że my również świadczymy różnego rodzaju usługi, usługi psychologa, pedagoga i prawnika. Jeżeli chodzi o usługi prawnicze, to obejmujemy usługami prawniczymi nie tylko osoby, które korzystają z naszej pomocy, ale również rozszerzamy o osoby niekorzystające 
z pomocy społecznej, też udzielamy im tego rodzaju usług.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – powiedziała Pani, że jest to zakres czynności u was w firmie, ale jeżeli by tylko sygnalizacyjnie jakieś sprawozdanie, to sygnały.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jestem bardzo zadowolona ze współpracy jako Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej, bo tam ci, co podpisują kontrakty, są zgłaszani do mnie i my wspólnie pracując próbujemy ich leczyć z alkoholizmu, tylko próbujemy, bo to jest tylko ich własna i nieprzymuszona wola. Współpracujemy bardzo ścisło i te kontakty bardzo się zacieśniły właśnie w pomocy tym uzależnionym.

· Pani Mariola Majewska – chciałabym uszczegółowić to, co robimy, bo Pani Dyrektor tylko przedstawiła to, co robi MOPS, a jeżeli chodzi o Środowiskowy Dom Samopomocy, to rozwijamy tam sprawność fizyczną poprzez grupę piłkarską, nasi piłkarze biorą bardzo udział w rozgrywkach piłkarskich, w turniejach piłkarskich, prowadzimy również olimpiadę sportową. Również w ramach współpracy z „Gemini” są badania profilaktyczne zarówno dla uczestników Środowiskowego Domu Samopomocy, jak i Domu Dziennego Pobytu. Również w ramach treningów kulinarnych zasady prawidłowego żywienia, a w ramach poobiednich spotkań mieliśmy spotkanie z policjantem, była sytuacja, kiedy w Chojnicach były kradzieże dotyczące osób starszych, napadali i wydzierali torebki, w związku z tym pozwoliliśmy sobie również takie spotkania poobiednie zorganizować i to była współpraca z Policją. Również w ramach prowadzonej psychoedukacji są takie relaksacyjne zajęcia i też również grupa uczestników ze Środowiskowego Domu Samopomocy, jak była ta akcja baterie od Pani Dyrektor Kortas-Koczur, to również zbieraliśmy te baterie. Czyli zarówno ten Dom jeden, jak i drugi włącza się w tą profilaktykę, rozszerzamy i myślę, że na rok 2010 będzie tych ofert więcej, jednak w miarę potrzeb jest to na bieżąco realizowane.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy są w tych Domach jakieś stowarzyszenia?

· Pani Mariola Majewska – w tej chwili zawiązuje się stowarzyszenie, które czeka na rejestrację, Stowarzyszenie „Szukam drogi”, które skupia rodziny jednego i drugiego Domu, są to osoby, którym pomoc drugiej osobie leży na sercu i myślę, że poprzez to stowarzyszenie będzie można nawiązać współpracę z innymi fundacjami, zresztą tak Pan Dyrektor Fundacji z Kościerzyny deklarował taką chęć współpracy jako partnerzy do projektu. Jest jeszcze stowarzyszenie na bazie MOPS „Spróbuj sam”.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – teraz zwracam się do Pani Agnieszko Kortas-Koczur, aby do naszej listy stowarzyszeń to zapisać i będziemy zapraszać.

· Pani Zofia Mayer – jestem Przewodniczącą Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym, jesteśmy organizacją, która prowadzi na ulicy Przemysłowej w Chojnicach Warsztaty Terapii Zajęciowej dla osób z niepełnosprawnością intelektualną. Stowarzyszenie w ogóle zajmuje się tylko i wyłącznie osobami z upośledzeniem umysłowym i profilaktyka zdrowotna jest wpisana w nasz program od początku naszej działalności 
w Chojnicach, czyli od roku 1991. Dlaczego? Ponieważ osoby niepełnosprawne, ich niepełnosprawność powiązana z wieloma kalectwami sprzężonymi. Tak samo, jak ludzie zdrowi, oni również chorują na różnego rodzaju choroby cywilizacyjne, połączone z niepełnosprawnością intelektualną, niepełnosprawnością ruchową, daje to efekt nie powiem jaki, więc one są szczególnie pod naszą opieką i uwagą, ta profilaktyka jest konieczna. Te osoby pobierają duże ilości leków, na przykład osoby z padaczką, czy osoby z zaburzeniami psychicznymi i również profilaktyka zdrowotna opiera się na tym, aby te osoby we właściwy sposób się odżywiały, aby na skutek brania dużej ilości dawek leków psychotropowych nie uległy uszkodzeniu wątroba, żołądek, nerki. Często jest tak, że rodzice nie tylko nie dlatego, że nie chcą pomagać swoim dzieciom, a chcę powiedzieć, że one są wszystkie dorosłe, powyżej 20-roku życia, ale po prostu sami w wieku podeszłym nie radzą sobie z tymi problemami. W Warsztatach Terapii Zajęciowej początkowo zatrudnialiśmy pielęgniarkę, mieliśmy wówczas łatwiej, bo ona tymi wszystkimi sprawami się zajmowała, ale jak zawsze i wszędzie ograniczenia finansowe nie pozwalają nam na zatrudnienie pielęgniarki, ale tak, czy tak to pogotowie już wcale do nas nie przyjeżdża, bo opanowaliśmy do perfekcji te wszystkie sprawy zdrowotne i systematycznie, regularnie nasi uczestnicy biorą udział w różnych badaniach lekarskich. Dziewczyny są okresowo badane przez poradnię ginekologiczną, pilnujemy tych terminów, jest profilaktyka też w zakresie raka szyjki macicy, przymierzamy się do mammografii. Chłopcy również objęci są taką profilaktyką i wychodzi przy tym wiele takich schorzeń, o których rodzice nie mieli pojęcia. Takim odkryciem było również to, że rodzina, dziewczynka z niepełnosprawnością intelektualną, matka w ciężkim stanie zdrowotnym, żaden z lekarzy nie wiedział, co tej mamie jest, a ona była bardziej chora niż córka. Dopiero badania genetyczne, osobiście zawiozłam tą rodzinę do poradni genetycznej w Gdańsku, gdzie okazało się, że cała rodzina, wszystkie dzieci, matka i czwórka dzieci choruje na chorobę haukingtona, czyli tak zwaną potocznie pląsawicę i okazało się, że nie ma leku na tą chorobę, trzeba po prostu z tym żyć. My, jak możemy, pomagamy tym ludziom, ale nie zawsze ta pomoc jest skuteczna. Jak mówię, szeroko jest stosowana ta profilaktyka u nas, między innymi również uczestniczymy we wszystkich programach, które nam tutaj serwuje Gabinet Promocji Zdrowia „Gemini”, szczególnie nas bardzo cieszy, że możemy uczestniczyć w corocznym Forum dla Zdrowia. Przy okazji uczestnicy korzystając z tego heppyningu tutaj na naszym Rynku mogą zapoznać się ze wszystkimi sprawami medycznymi, dostępem do tych urządzeń, jak mierzyć ciśnienie i tak dalej, jest to nam bardzo potrzebne i korzystając tutaj 
z obecności Pani Katarzyny Karpus marzy nam się bardzo, aby jakiś program dla niepełnosprawnych kiedyś zrobić, bo myślę, że jest to problem nie tylko naszych uczestników Warsztatów Terapii Zajęciowej, żeby po prostu te sprawy nagłośnić, oni też chorują i też potrzebują pomocy. Mają utrudniony dostęp do lekarza tak, jak my wszyscy, ale czasami jest taka potrzeba, że natychmiast trzeba tej pomocy, a czekanie w kolejkach nie służy zdrowiu. Czyli może jakiś program w tym zakresie. Również łączymy profilaktykę zdrowotną z relaksacją, z wypoczynkiem. Ostatnio skorzystaliśmy z takich dodatkowych funduszy i dwudniowy pobyt w przepięknym ośrodku w Swornychgaciach, gdzie nasi uczestnicy skorzystali ze ścieżki zdrowia, na świeżym powietrzu na terenie Parku Krajobrazowego mogli sobie pobiegać z kijkami, mogli poćwiczyć na świeżym powietrzu, to było dla ich zdrowia i wspaniałym takim przerywnikiem było grzybobranie, gdzie przy okazji nauczyli się poznawać gatunki grzybów, nauczyli się trochę o ochronie przyrody i łączymy przyjemne z pożytecznym. Mam nadzieję, że będziemy to robić zawsze, bo to jest ważne dla nas wszystkich, dla nich również, a jeżeli oni są zdrowi, to my jesteśmy zadowoleni, bo mniej problemów.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że jeżeli przyszliśmy wszyscy na to nasze posiedzenie, to sądzimy, że ono jest na pewno nie bez celu, czyli chciałabym usłyszeć, jakie są największe oczekiwania.
· Pani Iwona Jażdżewska – jestem starszym asystentem do spraw oświaty zdrowotnej i promocji zdrowia. Jeżeli chodzi o Stację Sanitarno-Epidemiologiczną, to nic byśmy sami nie wskórali, gdyby nie chętni adresaci tych programów, które oferujemy. To, co oferujemy, programy profilaktyczne, one są zawsze edukacyjne, nigdy nie związane z badaniami, czyli zawsze założeniem ich jest podniesienie wiedzy, oparte są o chęć lub brak chęci adresatów, czyli tych osób, do których są adresowane. Generalnie opierają się o Narodowy Program Zdrowia, za chwilę powiem 
o trzech programach, które są jakby ogólnopolskie i są nam narzucone, natomiast my ich nie narzucamy, my je oferujemy i przedstawiamy je współpracownikom. Zwykle są to szkoły różnego szczebla, również przedszkola, zdarzają się również instytucje, z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej zrobiliśmy wiele przedsięwzięć, z „Gemini”, również z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej, czyli generalnie są to placówki oświatowe, ale również instytucje. Czyli oferujemy
i mamy decyzje, albo instytucja, szkoła, przedszkole wchodzi w program, albo nie. Póki co, odpukać, zwykle jest tak, że są chętni i możemy pracować. Wybrałam kilka programów, o których chciałam powiedzieć. Program „Trzymaj formę” jest to program ogólnopolski, dotyczy generalnie żywienia i odżywiania. Można powiedzieć, że jest to temat rzeka i już tyle razy przerabiany na wszystkie możliwe sposoby, ale okazuje się, że jest to program adresowany do gimnazjalistów, czyli do tej grupy ludzi, młodych ludzi, którzy zaczynają się interesować może nie tym, co jedzą, tylko tym, jak wyglądają. Ponieważ jedzą zwykle byle co i byle jak, a wyglądać chcą ładnie, a do tych wszystkich problemów dołącza się fakt, że mało spędzają czasu w ruchu 
i chętnie zwalniani są z zajęć wychowania fizycznego, więc program jest jak najbardziej aktualny i na czasie, generalnie chętnie realizowany już trzeci rok. W tym programie również zahacza się o treści związane z anoreksją i bulimią, bo jest to również już czas, kiedy ta problematyka wchodzi. Czyli program „Trzymaj formę” jest ogólnopolski.
Kolejny program „Wolność oddechu – zapobiegaj astmie”, jest to program generalnie o alergii 
i o astmie, a założeniem tego programu jest nauczenie rodziców i nauczycieli wczesnego rozpoznawania objawów astmy. Jednak nie chodzi tylko o rozpoznanie objawów, bo to można powiedzieć, że możemy przeczytać, chodzi również o mądre postępowanie z tym dzieckiem. Mądre zarówno ze strony rodziców, jak i ze strony nauczycieli, szkoły. Generalnie rodzice i nauczyciele mają tendencję, może rodzice nawet bardziej, do jak największego ograniczania aktywności ruchowej tego dziecka, co jest błędem. Zanim wprowadziliśmy ten program na terenie powiatu chojnickiego zrobiliśmy szkolenie z koordynatorami szkolnymi, a koordynatorami szkolnymi naszych programów zwykle są nauczyciele różnych przedmiotów, najczęściej jednak pedagodzy, również pielęgniarki medycyny szkolnej, czyli to jest trzon, na którym opiera się realizacja naszych programów w placówkach. Program „Wolność oddechu” był adresowany do szkół podstawowych klasy I – III.
Ostatni program ogólnopolski, o którym chciałabym powiedzieć, to jest program „Czyste powietrze wokół nas”, który jest adresowany do maluszków, do klas zerowych. Generalnie w tym programie chodzi o taką świadomość antynikotynową, ale również o ekologię, czyli chodzi o to palenie śmieci, o wyrzucanie śmieci, o segregację od najmłodszych lat. 
Każdy z tych programów, o których mówię, poza tym, że jest oferowany, potem jest decyzja, czy jest realizowany, czy nie, ona zależy od dyrektora placówki, potem jest szkolenie tych osób, które ten program mają w placówce przeprowadzić, potem szkoła dostaje materiały edukacyjne w zależności od tego, jaki to jest program, potem, jeżeli jest potrzeba, to może liczyć na nasze wsparcie merytoryczne i potem jest sprawozdawczość. Muszę powiedzieć, że nie tylko szkoły są tutaj w zakresie naszych zainteresowań, równie, jeżeli jest potrzeba, to współpracujemy 
z Aresztem Śledczym, ze Schroniskiem dla Nieletnich.
Chcę powiedzieć jeszcze o dwóch takich programach, które nazywamy akcyjnymi, albo interwencyjnymi, one dotyczą grypy i wszawicy. Tutaj, jeżeli chodzi o grypę, to adresatami nie są dzieci bezpośrednio, tylko pośrednio, bo tak naprawdę to byłam na spotkaniach z dyrektorami szkół właściwie wszystkich szczebli jakiś czas temu, we wrześniu i już wtedy była mowa o grypie, o grypie AH1N1, o działaniach profilaktycznych i co może szkoła zrobić na tyle oczywiście, na ile jest to sensowne i możliwe, czyli tutaj bezpośrednimi adresatami tego programu są nauczyciele i dyrektorzy, a pośrednio rodzice i dzieci.

Program wszawicy też interwencyjny, sprawa jest dość poważna, ponieważ wszawica pojawiła się od kilku lat w skali kraju, to nie jest tak, że my tu mamy lokalnie taki program, generalnie 
w skali kraju od jakichś pięciu lat obserwuje się naprawdę duży wzrost, duży problem i problem jest o tyle duży, że właściwie nie można sobie poradzić z rodzinami, które problem wszawicy mają nieustannie i nie ważne, ile osób jest zaangażowanych w to, czy Sanepid, czy pielęgniarka środowiskowa, pracownik MOPS, po prostu ten problem cały czas nawraca, dyrektorzy mają związane ręce, bo właściwie też nie mogą nic zrobić, my nie możemy nałożyć ani kary, ani nawet wejść, bo wszawica została wykreślona z rejestru chorób zakaźnych, czyli właściwie jest to sytuacja patowa dla takich szkół, gdzie mają takie środowiska, mają dzieci z takich środowisk. Jest to program interwencyjny, w każdym razie w tym roku też zrobiłam spotkanie z pielęgniarkami medycyny szkolnej, dostały materiały edukacyjne, dostały materiały edukacyjne, dostały ulotki dla rodziców, chociaż muszę powiedzieć, że gdyby moje dzieci przyniosły z przedszkola, czy ze szkoły głowę z wszami, to bym wiedziała, co zrobić, pójdę, kupię i za dwa dni jest po problemie, tylko właśnie nie o tych chodzi rodziców, którym się to przydarza i nie o te dzieci, tylko o tych, gdzie ten problem nawraca od lat i to właściwie są szkoły, gdzie tylko czekają, kiedy ostatnie dziecko skończy szkołę, bo wiedzą, że wtedy dopiero problem się zakończy. To nie jest kwestia tylko Chojnic, mówimy tutaj o całym powiecie, a właściwie to problem w skali kraju.
Nie będę mówiła o programach, które adresowane są do szkół ponadgimnazjalnych, one dotyczą profilaktyki AIDS i profilaktyki nowotworowej, bo one raczej wypadają troszkę z miejskiej kurateli, aczkolwiek takie mamy. Profilaktyka raka piersi, profilaktyka raka szyjki macicy, one są adresowane do szkół ponadgimnazjalnych.

Tak, jak mówiłam, współpracujemy w wielu z tych programów z kim tylko możliwe, zawsze jesteśmy chętni do współpracy, zawsze odpowiadamy chętnie i cieszymy się, że możemy zaznaczyć swoją obecność nie tylko jako instytucja represyjna i kontrolna, ale również taka, która prowadzi edukację zdrowotną.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie mam pytań, bo znam Pani pracę, Sanepidu również, to jest dobre, ale chciałabym zająć się jednym stowarzyszeniem, które też pomaga zdrowiu, zwłaszcza dzieci, chodzi o Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Jak wszyscy bardzo dobrze wiemy TPD wspólnie z MOPS wysyła dzieci na wypoczynek letni, gdzie te dzieci są w zdrowym otoczeniu, dobrze żywione i są to dzieci z rodzin albo z problemem alkoholowym, albo bardzo ubogich, bo to są takie dwie grupy, które łączymy. Tam jest również terapia, są pogadanki, jest to rzeczywiście dbanie o zdrowie tych dzieci. Co roku, we wrześniu, jest nieprzetarty szlak 
w Funce, tam jadą dzieci ze Szkoły Specjalnej, one nie wytrzymują tam tygodnia, bo tęsknią za domem, ale wyrywa ich się przynajmniej na trzy dni i tam mają inne zajęcia, plastyczne i inne, dzieci poznają z całej chorągwi harcerskiej i czują się dowartościowane, to jest dla ich zdrowia psychicznego chyba coś najpiękniejszego, co może być, bo one są tam jakby normalne, nikt ich nie wytyka palcami, bo tam jest tak właśnie, jak powinno być. Jednocześnie korzystają ze ścieżek ekologicznych, są w lesie, to jest fantastyczna przygoda i jak każde Towarzystwo choć raz w roku, czy dwa razy w roku zrobi coś dla zdrowia, to naprawdę będzie lepiej.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękuję bardzo, właśnie o tym chciałam powiedzieć, Pani radna zrobiła to lepiej, niż ja bym mówiła. Chciałam jeszcze uprzejmie powiedzieć do Pani Jażdżewskiej, że wiemy, że te programy są pięknie realizowane, że bierzemy w nich udział i że są efekty takich właśnie programów. My z tego Zespołu Zdrowych Miast, ponieważ braliśmy udział w konferencji w Tychach, słyszeliśmy o dwóch bardzo ważnych programach, które nam się wydawały tak ważne, czyli astma i jest ten program i drugi program, który był robiony też w jakimś mieście dużym, program zdrowych kręgosłupów. Teraz proszę o doradztwo, czy my mamy przy tej ilości już programów na ten rok 2010 wprowadzać jeszcze dodatkowy program „Zdrowy kręgosłup”.

· Pani Iwona Jażdżewska – myślę, że problematyka wad postawy jest tak duża i tak powszechna, bo właściwie jeżeli wzięlibyśmy tutaj klasę obojętnie jaką, losowo wybraną, to podejrzewam, że co drugie dziecko ma problem z kręgosłupem i z prawidłowym ukształtowaniem kręgosłupa. To, co my robiliśmy w tej dziedzinie, to ważyliśmy tornistry, zostało nam to trochę narzucone, bo my doskonale wiemy, że ta waga jest przekroczona, nie powinna ona przekraczać 20% wagi dziecka i często były to przekroczenia. Jest to na pewno sensowne, jeżeli byłoby to połączone z badaniami i z gimnastyką korekcyjną, chociaż z tego, co wiem, to takowa w szkołach jest, mój syn też przez trzy lata uczęszczał na taką gimnastykę, poza tym, powiedzmy to szczerze, basen, zajęcia basenowe są tutaj ogromnym lekarstwem na wady kręgosłupa, szczególnie na taką postawę, jak dzieci mają przy odrabianiu lekcji i przy siedzeniu przy komputerach.
· Pani Agnieszka Kortas-Koczur – chciałabym też jeszcze dodać, bo dokładnie tak, jak Pani Iwona powiedziała, nasze dzieci chodzą na basen, chodzą często i dużo, to jest też bardzo dobre dla ich kręgosłupa, są też te ćwiczenia korekcyjne, ale jest też inicjatywa dwóch chojnickich szkół bardzo rewelacyjna, ponieważ obie chojnickie podstawówki, mam na myśli Szkołę Podstawową Nr 1 i Szkołę Podstawową Nr 3, SP Nr 1 od dwóch lat, SP Nr 3 od tego roku zatrudniają rehabilitanta dla dzieci, które potrzebują nie zawsze Kliniki w Krojantach, bo tam trzeba dojechać i trzeba być, tam dwa razy w tygodniu przychodzi rehabilitant, który ćwiczy, już mówimy o takich głębszych pewnie wadach i różnych chorobach. Natomiast pomysł w tych szkołach jest też taki, żeby taki rehabilitant prowadził też tą gimnastykę korekcyjną, żeby jak najwięcej osób mógł przećwiczyć, czy mógł skorygować i myślę, że to też idzie w taką bardzo dobrą stronę ze względu na te dzieci, bo łatwiej jest rodzicowi przywieźć dziecko do szkoły na ćwiczenia, a szkoła wyposaża się bardzo chętnie w różne narzędzia do ćwiczeń, niż wozić gdzieś do jakiejś instytucji i myślę, że szkoły też bardzo dbają o to. Na tornistry nic nie poradzimy, ale szkoły robią szereg działań, aby pewnym rzeczom zapobiec.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to może rzeczywiście te kręgosłupy jeszcze zostawimy, jak są takie połączone takie już programy, będziemy nad tym dyskutować.
· Pani Iwona Jażdżewska – muszę powiedzieć odnośnie kręgosłupów i tornistrów, że w Szkole Podstawowej Nr 3, nie wiem jak w innych, jest możliwość zostawiania części książek, więc jest to też rozwiązanie, pod warunkiem oczywiście, że dziecko chce i że rodzice chcą. Często te przeciążone tornistry nie wynikają z ilości zabranych książek, ale tych dodatkowych rzeczy, czyli dwóch piórników, kilku zestawów kredek, czyli tutaj też taka świadomość rodziców 
i możliwość zostawienia części na przykład podręczników w szkole, też to jest jakimś rozwiązaniem.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – widzimy, że szkoły same wiele też robią w tym temacie, wiem, że też są propozycje w niektórych szkołach, szczególnie gimnazjalnych, żeby wprowadzić szafki, gdzie młodzież może pozostawiać, podoba mi się to z różnych filmów, ale to zależy od możliwości szkoły. Cieszymy się, że coś takiego będzie, ale sugerować nie możemy, bo na to potrzebne są środki, a na pewno, gdybyśmy coś zasugerowali, to zwracaliby się do nas o środki i byłby problem.

Jak już wcześniej powiedziałam, celem naszego spotkania dzisiaj było wysłuchanie tych programów, upewnienie się, że wielką sprawą jest jednak Stowarzyszenie Zdrowych Miast i nasze członkostwo w tym Stowarzyszeniu, bardzo się cieszymy i widzimy, że informacja na temat programów jest wielu osobom znana, będziemy się starać ją jeszcze bardziej publikować. Jakie wnioski uważacie Państwo z dzisiejszego naszego spotkania powinniśmy sformułować?
· Radna Maria Błoniarz-Górna – powiem krótko, tak trzymać.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – radny Karpiak mówił nam o tym, żeby wzbogacić działalność szkół w programy o tematyce ochrony środowiska i ekologii, czy potraktujemy to jako wniosek, czy jako uzupełnienie naszego raportu.

· Radny Michał Karpiak – może być jako uzupełnienie.

· Radny Andrzej Mielke – sport to zdrowie, poprzez sport do tego zdrowia nasze dzieci mogą dochodzić i tutaj ja bym wnioskował, abyśmy przy założeniach budżetowych na przyszły rok zwiększyli przydziały właśnie na sport w szkołach dla dzieci i młodzieży, aby to miało jakieś wymierne odzwierciedlenie później w tych działaniach. Jak słyszymy, to można programy stworzyć na basen, na korekcję, ćwiczenia korekcyjne, wszystko w jakiś sposób połączyć, ale na to wszystko są potrzebne pieniądze, żeby opłacić instruktorów, żeby opłacić rehabilitantów, więc tutaj prośba do Przewodniczącej Komisji Kultury i Sportu, aby również na swojej Komisji o te większe pieniądze w przyszłorocznym budżecie monitowała, chociaż, jak wiemy, budżet będzie dość kiepsko wyglądał, bo PIT, CIT słabo schodzi, ale zawsze się znajdą jakieś oszczędności i by należało tutaj to uwzględnić, bo zdrowie naszych dzieci to przyszłość narodu, czyli dobrze by było, żeby to było właśnie popierane.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam teraz poprosić o parę słów od Pani Karpus, ale najpierw chciałam powiedzieć od twórcy naszego Stowarzyszenia, od tego Anioła Stróża, który nas inspiruje nadal i który nas wspiera, no i od osoby chyba najbardziej zaangażowanej w sprawę programów zdrowotnych.

· Pani Katarzyna Karpus – reprezentuję Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej „Gemini” 
i zacznę od tego, że proszę mnie nie zawstydzać, bo naprawdę absolutnie nie zasługuję na takie słowa, jednak bardzo dziękuję za docenienie. Chciałabym powiedzieć o programach, rzeczywiście problem finansowy jest takim ograniczeniem co do możliwości rozwoju wielu programów profilaktycznych, które mogłyby w naszym mieście funkcjonować i nie wynika to z faktu jakby z niechęci radnych, czy Burmistrza, czy kogokolwiek, tylko od uwarunkowań, z którymi musimy się zmierzyć. Ja, jako pracownik Gabinetu Promocji Zdrowia „Gemini”, współpracuję tak naprawdę, jeżeli chodzi o realizację programów profilaktycznych, z Narodowym Funduszem Zdrowia, to jest takie dla nas wszystkich źródło finansowania takich konkretnych programów profilaktycznych, nastawionych na wczesne wykrywanie, a potem leczenie konkretnych chorób. Tutaj z tego, co wszyscy mówili, wszystkie działania tak naprawdę profilaktyczne realizowane są, jeżeli chodzi o obszar edukacyjny i tak naprawdę nie wymagają konkretnego źródła finansowania, bo nie ma na to konkretnych pieniędzy. To, co się dzieje w szkołach, to, co realizuje na przykład Sanepid, czy Warsztaty Terapii Zajęciowej, czy gdziekolwiek, wszystko to się dzieje tak naprawdę z racji pewnego programu, ale nie posiadającego zaplecza finansowego, przekłada się to na barki instytucji, które są zobligowane to realizować i tak naprawdę gdy są tam ludzie, którzy są poświęceni sprawie, to wszystko świetnie się realizuje. Ja, pracując w swoim zakładzie pracy, w swoim Zakładzie Opieki Zdrowotnej, z jednej strony realizuję właśnie takie inicjatywy edukacyjne niewynikające absolutnie z żadnego źródła finansowania, czyli one były, są i zawsze będą, bo dzieją się tak dlatego, że jest taka nasza filozofia, czyli włączamy się 
w działania edukacyjne i profilaktyczne przedszkoli, szkół zarówno podstawowych, gimnazjalnych, jak i średnich, co, mam nadzieję, znajduje swoje odzwierciedlenie w sprawozdaniach 
i robię to ja, moje koleżanki i koledzy, którzy są profesjonalistami, czyli lekarze, dietetyk, ja pielęgniarka, czy koleżanki zajmujące się realizacją programów pozwalających na podniesienie aktywności fizycznej. Tu bardzo chętnie z tytułu takiego naszego zaangażowania i społecznie włączamy się w realizację tych wszystkich programów profilaktycznych, nastawionych na podniesienie świadomości prozdrowotnej dzieci i młodzieży, również osób dorosłych. Natomiast 
z drugiej strony jako Zakład Opieki Zdrowotnej jesteśmy świadczeniodawcą w myśl ustawy 
o finansowaniu świadczeń zdrowotnych ze środków publicznych, przystępujemy do konkursów ofert, które są ogłaszane przez Narodowy Fundusz Zdrowia i realizujemy programy profilaktyczne, które mają swoje konkretne źródło finansowania. One są też oczywiście bardzo ograniczone i tak naprawdę, niestety, te programy profilaktyczne nie są takie, o których my marzymy, o których na przykład mówiła Pani Mayer, że stwarzają dostępność czy osobom niepełnosprawnym, czy innym z konkretnymi problemami zdrowotnymi do realizacji, czy do zwiększenia dostępności do lekarza, czyli jakby dla pewnych grup specjalne tworzone programy. Tego, niestety, nie ma. Narodowy Fundusz Zdrowia finansuje tak naprawdę bardzo wąski zakres programów profilaktycznych, a należą do nich: program wczesnego wykrywania raka szyjki macicy, czyli to są powszechne badania cytologiczne, adresowane do kobiet w wieku 35-55 lat, te badania realizują praktycznie wszystkie placówki w mieście Chojnice, które mają w swoich zasobach komórki organizacyjne, czyli lekarza-ginekologa, czyli Szpital Specjalistyczny, Przychodnia „NOVA”, Przychodnia „Eskulap”, Wiejska Przychodnia Gminy Chojnice, czy Indywidualna Praktyka Lekarska Pani dr Chlebowicz, to są właściwie te jednostki, gdzie można przyjść bez zlecenia lekarskiego i wykonać sobie badanie cytologiczne. Problem tak naprawdę w tym momencie wcale nie tkwi w braku dostępności, tylko w braku świadomości kobiet, bo zachęca się, mówi, prosi, nie trzeba żadnych pieniędzy, nie czekać w kolejce, tylko przyjść i tu jest ten problem.
Drugi program to program wczesnego wykrywania raka sutka. Jest to program rzeczywiście wymagający pewnej bazy diagnostycznej i to zadanie realizuje Szpital Specjalistyczny w Chojnicach dzięki temu, że posiada profesjonalnie przygotowany sprzęt. Tutaj, na pewno każdy wie, bo nieraz było to podnoszone, również ta dostępność jest, ale nie ma chętnych kobiet. Wiem, że Szpital Specjalistyczny realizuje też inne programy profilaktyczne, które są finansowane częściowo przez Starostwo Powiatowe, to jest program wczesnego wykrywania raka gruczołu krokowego i wczesnego wykrywania raka jelita grubego i oczywiście też jak najbardziej można 
z tych badań skorzystać.
My z kolei realizujemy, ja jestem mu programowi bardzo poświęcona, program zapobiegania 
i zdrowotnym następstwom palenia tytoniu „Palenie jest uleczalne”. Ten program realizujemy już od dwóch lat i tak, jak z każdym innym programem profilaktycznym, dostępność do niego jest, ale tak naprawdę ta świadomość prozdrowotna i chęć w nim uczestniczenia w pewnym sensie jest ograniczona. Na początku realizacji naszego programu Narodowy Fundusz Zdrowia zwracał się do wszystkich samorządów z prośbą o włączenie się do tych programów, ale nie chodziło o wsparcie finansowe, bo wszyscy wiemy, że samorządy mają setki innych wydatków, natomiast mają pewien inny potencjał, a mianowicie mogą informować i zachęcać również mieszkańców do tego, żeby w tych programach uczestniczyć, czyli też na zasadzie zdartej płyty mówić, że te programy są, badajcie się i naprawdę wbrew pozorom, tak, jak niektórzy ludzie mówią, że nie chce uczestniczyć w badaniach, nie chce wiedzieć, zasłaniają się argumentem nie chcę wiedzieć, lepiej nie wiedzieć. Oczywiście prędzej, czy później każdy z nas dowie się o istnieniu pewnej choroby, tylko że moment wykrycia tej choroby będzie znacznie gorszy, niż 
w momencie bardzo wczesnego jej stadium, czyli szanse na wyleczenie również są.
Realizując program „Palenie jest uleczalne” weszłam w porozumienie również z Narodowym Funduszem Zdrowia jako jednostka jedna z nielicznych w Województwie Pomorskim, bo jesteśmy trzecią jednostką, która ten program realizuje, a nie ukrywam, że jest to dość trudny program, ponieważ wymaga zaangażowania wielu ludzi do jego realizacji i rzeczywiście jest trudny w sensie takim organizacyjnym, bo trzeba troszeczkę dużo inicjatyw wykazać, żeby tych konkretnych palaczy zmobilizować i zmotywować do podjęcia próby rzucenia palenia. Ja również wychodziłam z wnioskiem razem z Narodowym Funduszem Zdrowia do samorządów 
z prośbą o włączenie się poprzez kwestię informacyjną. Nasze miasto, nasz samorząd włączył się i rzeczywiście dzięki uprzejmości właśnie Pana Burmistrza i mam nadzieję również przy przyzwoleniu Państwa radnych wysyłane są informacje, zaproszenia losowo, oczywiście losowo wpierw do grupy kobiet, teraz do grupy mężczyzn o udział w programie profilaktycznym. Powiem szczerze, że pomimo tego, że wysyłamy też informacje innymi drogami, przez pracodawców, czy też bezpośrednio drogą ulotkową do mieszkańców, to efekt związany z tym, jeżeli chodzi o uczestnictwo w programie poprzez otrzymanie zaproszenia jest naprawdę świetny. Ludzie przychodzą z innymi ludźmi, żeby się przebadać i rzeczywiście podejmują próby rzucenia palenia. W czwartek jestem na takiej ogólnopolskiej konferencji, która się odbywa raz w roku 
i na tej konferencji są wszystkie gremia naukowe, związane z działaniem jeżeli chodzi o palnie tytoniu, z działaniem jeżeli chodzi o realizację Narodowego Programu Zdrowia i na pewno będę tą współpracę i tą formę jakby realizacji programu profilaktycznego przedstawiała, bo realizacja to nie tylko danie bezpośrednio pieniążków, ale to jest też włączenie się poprzez kwestię informacyjną, a Urząd Miasta, czy urząd Burmistrza jest to pewien autorytet, który w pewnym sensie na pewno jest silnym motywatorem do tego, żeby ludzie podjęli się trudu, bo ten, kto pali, to wie, że to jest duży trud podjąć, w ogóle zdecydować się i powiedzieć tak, żeby rzucić palenie. Myślę, że ten, kto pali, to wie, że to nie jest łatwe, nawet samo podjęcie próby.
Mamy naprawdę świetnie zorganizowane już, fajnie funkcjonujące całe zaplecze, całą strategię pomocy osobom palącym i rzeczywiście coraz więcej osób palaczy się włącza do tego programu z dobrym skutkiem, jedni rzucają, jedni ograniczają, ale przede wszystkim zgłaszają się 
i staramy się ich w tej motywacji i walce z nałogiem wspierać.

To są te dwa obszary, w których ja wraz z moim zespołem funkcjonuję, jeden edukacyjny we współpracy z wszystkimi placówkami, bardzo chętnie się włączamy, teraz przed nami jest duża inicjatywa, cały tydzień w związku ze Światowym Dniem Rzucania Palenia, jesteśmy praktycznie w każdej szkole średniej z pogadankami, z zajęciami motywacyjnymi dla młodzieży, która też pali papierosy. Jesteśmy też na dobrej drodze do podjęcia takich umów z kilkoma zakładami, funkcjonującymi w naszym mieście, gdzie pracodawcy chcą też czynnie włączyć się do pomocy swoim pracownikom jeżeli chodzi o rzucenie palenia. Jest to naprawdę efekt dużej pracy, dużego zaangażowania, a współpraca właśnie z miastem, jeżeli chodzi o informację, jest naprawdę nieoceniona i o tej współpracy na pewno będę mówiła. Myślę, że do miasta wpłynie też pismo z Narodowego Funduszu Zdrowia, bo NFZ wbrew pozorom jest poinformowany o tej współpracy i myślę, że będzie to duże podziękowanie.
Mam nadzieję, że znajdę teraz w przyszłym roku więcej czasu na funkcjonowanie i działanie 
w Stowarzyszeniu Zdrowych Miast Polskich, bo ostatnio rzeczywiście ogrom pracy mnie trochę przerósł i nie mogłam się tak angażować, jak bym chciała.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy za wiedzę i za informacje, chciałam od razu zapytać, czy Pani byłaby tutaj adresatem jakiegoś wniosku z tego, co Pani mówiła?

· Pani Katarzyna Karpus – może być to wniosek, jednak w dalszym ciągu kontynuacja właśnie tej rozpoczętej współpracy informacyjnej, my już kiedyś mówiliśmy o wkładkach informacyjnych, to było tworzone jako informacja dla mieszkańców, z czego mogą korzystać. Tak, jak powiedziałam, ta forma zaproszeń takich losowych naprawdę przynosi bardzo dobre efekty, ludzie potrafią się zmobilizować dzięki takiemu prostemu zaproszeniu, podpis Burmistrza dla wielu ludzi ma duże znaczenie, dla nas dużą radość, że możemy pomóc.
· Pani Iwona Jażdżewska – mam prośbę do Państwa radnych, może nie na teraz, bo usłyszałam, że budżet jest raczej skromny i pewno nic się nie da wykroić, jednak chciałam powiedzieć o zajęciach sportowych, jest to ogromnie ważna rzecz. Wiosną tego roku były przeprowadzane badania ankietowe między innymi na temat korzystania z zajęć wychowania fizycznego i zwolnień z tych zajęć, były m również inne kwestie poruszane i okazało się, że w klasach gimnazjalnych ogrom młodzieży ma zwolnienia lekarskie z zajęć wychowania fizycznego, pewnie wskazania medyczne są wszędzie, ale część jest tych, którzy chętnie by uczestniczyli w zajęciach, gdyby miała coś innego do wyboru. Basen jest fajny, jednak nie wszyscy kochają wodę, siatkówka też fajna, ale jeżeli tej siatkówki jest dużo, a są dziewczynki, które mają trochę tuszy, to prostą drogą uniknięcia wychowania fizycznego jest załatwienie zwolnienia lekarskiego. Gdyby była możliwość w przyszłości, żeby w szkołach była chociaż jedna rzecz do wyboru, może tenis stołowy, może jakieś tańce, to myślę, że byłaby to fantastyczna sprawa. Oczywiście jest to związane z kosztami, ja zdaję sobie z tego sprawę, dlatego mówię, że jest to prośba i pewnie nie na teraz, tylko na przyszłość, ale warto o tym pomyśleć. Wiem, że nawet Ministerstwo Edukacji myślało, czy przygotowało taki projekt. Uważam, że byłoby to naprawdę wspaniałe rozwiązanie, bo o zdrowiu decyduje sport, żywienie i zanieczyszczenie, czy ekologia i jeżeli dzieci wstydzą się przyznać, że nie lubią pływać, albo wstydzą się przyznać, że nie lubią chodzić na zajęcia wychowania fizycznego, bo nie lubią siatkówki, koszykówki, to załatwiają zwolnienia, 
a mogłyby  tym czasie na przykład robić coś innego.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli moglibyśmy to sprecyzować, że w przyszłości jak będą środki finansowe, żeby ta czwarta godzina wychowania fizycznego była przeznaczona na taki sport, który dla dzieci jest hobby i przyczyniłby się do poprawienia zdrowia.

· Pani Katarzyna Karpus – też cały czas staram się śledzić te możliwości, bo cały czas wszystko opiera się o pieniądze, bo to jest jakby kluczowe, bo jeżeli nawet chcemy rozszerzyć ofertę szkół związaną z atrakcyjnością zajęć sportowych, to wiąże się to też z finansami, bo pewni specjaliści dziedzin sportowych musieliby być zaangażowani. Na pewno istnieją mechanizmy finansowe tak zwane miękkie, które mogłyby właśnie wesprzeć działania samorządu jeżeli chodzi o szeroko rozumianą profilaktykę, bo z jednej strony chcemy rozszerzyć ofertę, ale muszą być na to pieniądze i to nie jest żaden wstyd, czy cokolwiek, jeżeli trzeba rozszerzyć ofertę, to nic się nie dzieje za darmo, że ktoś raptem pojawi się i będzie prowadził zajęcia, albo trzeba bazę rozszerzyć, mnóstwo rzeczy. Tak samo jeżeli chodzi o żywienie, czy edukację dzieci, młodzieży, dorosłych w zakresie żywienia. Każdy jest świadomy, że Narodowy Fundusz Zdrowia, co jest paradoksalne, nie refunduje ani nie ma takiego zakresu świadczeń, który umożliwiłby dostępność na przykład do dietetyka, gdzie mówi się dzisiaj o wzroście otyłości, o różnych schorzeniach metabolicznych skutkujących wadliwym żywieniem, a nie ma dietetyka finansowanego przez Narodowy Fundusz Zdrowia. Można by było stworzyć projekt i myślę, że tu warto by było też jakby pewną taką strategię przyjąć, albo pewne zadanie, bo realizujemy pełno projektów tak zwanych twardych, inwestycyjnych, ale może by warto było dla miasta stworzyć projekt miękki, który obejmowałby szereg takich aspektów, albo kluczowe, związane ze wzrostem aktywności fizycznej i na przykład zmianą sposobu żywienia, to by były działania zarówno edukacyjne, jak i związane już z pewną realizacją, czy to włączanie nowych zajęć, czy tak, jak to inne samorządy robią, ale to robią duże samorządy, bo mają zupełnie inny budżet, gdzie mogą te środki na programy miękkie przeznaczać z własnych dochodów, u nas jest zupełnie inaczej, więc można się posiłkować innymi projektami. Myślę, że warto podnieść tą kwestię, żeby znaleźć może odpowiedni mechanizm finansowy, który spowodowałby stworzenie takiego miejskiego programu profilaktycznego, który uwzględniałby zwiększenie aktywności fizycznej, zmianę sposobu żywienia i w ogóle podniesienie świadomości prozdrowotnej i kultury ekologicznej, bo to się wszystko razem na pewno wiąże. Przykładem takiego dużego programu profilaktycznego współfinansowanego ze środków unijnych to jest program realizowany przez Sanepid, który jest związany z zapobieganiem nadwagi, otyłości, tam były bardzo duże środki przeznaczone na realizację tego projektu. Jeżeli chce to zrobić mała instytucja, to nie jest w stanie.
· Pani Iwona Jażdżewska – rzeczywiście w tej chwili miasto Poznań dostało w ramach tego programu ogromne środki, to znaczy Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna dostała rzeczywiście ogromne środki w ramach tego programu „Trzymaj formę”, środki unijne, ale rzeczywiście miasto tutaj partycypowało w tym programie, czyli zabezpieczało pewną kwotę.
· Pani Katarzyna Karpus – Państwo macie świadomość, że my tutaj, nawet gdzieś tam pracując, realizując normalnie swoją pracę, chętnie się włączymy, bo na pewno drobne instytucje nie są w stanie ani uzyskać dofinansowania, miasto jest tutaj pewnym kluczem i też realizowane będzie to wszystko dla naszych mieszkańców, więc tak naprawdę działanie jest obopólne, a ono się musi też składać z wielu małych rzeczy i z wielu inicjatyw. Myślę, że można to wypracować.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – tego wszystkiego można słuchać godzinami, szkoda, że nas dzisiaj taka mała ilość radnych jest, ale postaramy się szeroko to publikować. Zapraszałam też prasę naszą, jednak dzisiaj jest tyle uroczystości, między innymi w Domu Kultury, jeszcze gdzieś są spotkania związane ze Świętem Niepodległości, jednak postaram się, żeby bardzo ciekawie przedstawić to chociaż w jakimś artykule w prasie. Ta wiedza, ta informacja wzbogaciła nas, musimy o tym wiedzieć, chcemy tak samo reklamować i chcemy bardzo mocno współpracować. Bardzo serdecznie dziękuję za udział w posiedzeniu. To wszystko, co mówiliśmy, nie zapiszemy w formie wniosków, ale w formie zadań, które przyjmiemy w przyszłości, na pewno nie w tym roku.
Te zadania to:

a) dopisanie przez szkoły do swoich sprawozdań elementów związanych z ochroną środowiska i ekologią, 

b) dopisanie do listy stowarzyszeń Stowarzyszenia „Szukam drogi” i „Spróbuj sam”, 

c) kontynuacja rozpoczętej współpracy informacyjnej dotyczącej programów profilaktycznych, 

d) w przyszłości przeznaczenie czwartej godziny wychowania fizycznego na taki sport, który jest dla dzieci hobby i przyczyni się do poprawy ich zdrowia.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.

Radny Michał Karpiak – tak dużo mówiliśmy o pomocy społecznej, o zdrowiu, to wiąże się też 
i z pomocą społeczną, a widzę tutaj w materiałach bardzo istotne ograniczenie wydatków między innymi na cele społeczne. Rozumiem, że może nie było zapotrzebowania, chociaż w trakcie naszej choćby dzisiejszej dyskusji wydaje mnie się to mało prawdopodobne, fakt jest faktem, że „zużycie” środków na cele społeczne w stosunku do naszego planu na ten rok teraz w tej ostatniej propozycji zmiany budżetu jest wykazane jako niższe, nawet znacząco niższe, niż zakładaliśmy pierwotnie. Czy to jest właściwe, trzeba się zastanowić, czy to jest właściwe rozwiązanie, mamy jeszcze prawie dwa miesiące na wykorzystanie środków, które założyliśmy w planie. Tutaj na dopłatę między innymi do tych czynszów mieszkaniowych deklaruje się niższe przeznaczenie środków, mniejsze wydatkowanie środków, na pomoc społeczną niższe wydatkowanie środków i jest to dla mnie trochę niepokojące, zwłaszcza, że w przyszłym roku zakładamy jeszcze większe oszczędności prawdopodobnie, więc należy się zastanowić nad tym, czy tutaj jeszcze nie można by było tych środków wykorzystać właśnie w tej dziedzinie zdrowia i pomocy społecznej, jak pomoc społeczna, to 
i zdrowie, przerzucić z jednego do drugich i z tego worka brać i zużytkować te pieniądze, bo potrzeby są jednak.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Pan radny mówi o niewykorzystaniu przeznaczonych środków w tym budżecie?

· Radny Michał Karpiak – mamy projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie i w tych poprawkach widzę takie pozycje, gdzie jest obniżenie przeznaczonych pierwotnie środków na te cele. W poprawkach do budżetu są takie pozycje i właśnie to mnie niepokoi, że my te pozycje ujęliśmy w ogóle, że do czegoś takiego zmierzamy. To jest już jak gdyby sprawa przesądzona, ale nie do końca, jeszcze warto się nad tym zastanowić.
· Radny Antoni Szlanga – tutaj tak dokładnie nie widzę, o czym mówi radny Karpiak. Jest punkt, gdzie zmniejsza się sumę środków przeznaczonych na wypłatę dodatków mieszkaniowych o kwotę 500.000,-zł i to jest wiadomo, że te środki nie zostaną do końca roku skonsumowane. Plan zakładał ponad 2 mln zł, w tej chwili jest wykorzystane około 1,8 mln zł i te środki, które pozostaną w budżecie, one wystarczą na wypłatę dodatków mieszkaniowych, ponieważ system naliczania dodatków mieszkaniowych wskazuje na to, ile będziemy potrzebowali do końca roku. Zatem możemy tu z powodzeniem zdjąć tą kwotę 500.000,-zł, czyli zmniejszyć tą sumę środków przeznaczonych na wypłatę dodatków mieszkaniowych. Natomiast ja się nie dopatrzyłem tutaj, żebyśmy zdejmowali z pomocy społecznej, jeżeli chodzi o pomoc społeczną tak zwaną szeroko pojętą, to jest tylko ta kwota 500.000,-zł, która jest zdjęta, bo po co ona ma wisieć do końca roku, kiedy wiemy już dzisiaj ile potrzeba środków do końca roku i możemy bardzo precyzyjnie to wyliczyć.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – oczywiście, bo są kryteria przyznawania dodatków mieszkaniowych, jest też ustawa.
· Radny Michał Karpiak – to się zgadza, to jest ta jedna pozycja wykazana w tym budżecie, natomiast w tych materiałach, gdzie pokazujemy elementy związane z realizacją zadań tutaj w naszej działalności, jest też tu taka wielka wielkość, jest taka informacja, z której jednoznacznie wynika, że na cele społeczne już na ten rok przeznaczamy mniej środków.
· Radny Antoni Szlanga – od strony 34 w uzasadnieniu jest wyartykułowane, czego to dotyczy, natomiast w tabelkach znajduje się kwota całościowa i ta kwota zmniejszenia 500.000,-zł powoduje zmniejszenie całości środków przeznaczonych na pomoc społeczną, Osobiście bym się ograniczył tylko do przeczytania tych wyartykułowanych pozycji w uzasadnieniu do projektu uchwały, bo to są zmiany, które mają odzwierciedlenie w tabelach.
· Radny Michał Karpiak – to jest jedna racja. Jednak jest druga racja, jest to załącznik nr 2 do zmian w planie budżetu, strona 8 to załącznik nr 2, czyli zmiana planu wydatków na rok 2009 
i w tej zmianie mamy tutaj między innymi na stronie 11 pomoc społeczną, gdzie na pomoc społeczną mamy zmniejszenie o 352.000,-zł i to miałem na myśli.
· Radny Antoni Szlanga – proponuję popatrzeć dalej, co to jest. W paragrafie 85215 są dodatki mieszkaniowe minus 500.000,-zł, są to świadczenia społeczne. Pewnie w którejś pozycji musiało być na plus, czyli per saldo daje to zmniejszenie  o kwotę 352.000,-zł,
· Radny Michał Karpiak – z tym można się pogodzić, że rzeczywiście ta pozycja ma wpływ decydujący na to zmniejszenie, to fakt. Jednak zmniejszenie w pozycji środki społeczne występuje.
· Radny Antoni Szlanga – nie da się precyzyjnie ustalić na rok ile potrzeba środków na dodatki mieszkaniowe, jest wskaźnik, który wskazuje, że na ten rok będziemy tak wypłacać. Jednak 
w międzyczasie zmienia się sytuacja finansowa rodzin i tym rodzinom już nie przysługuje dodatek, nie wynika to z chciejstwa urzędnika, tylko wynika to wprost z przepisów, osoba składa dokumenty, dodatek się nie należy i nie dostaje wypłacone, bo żaden urzędnik i żaden Burmistrz nie weźmie na siebie takiej sytuacji, żeby wypłacił nienależny dodatek mieszkaniowy. Ta kwota jest tą, która samoczynnie się zaoszczędziła w budżecie i podejrzewam, że na koniec roku ta kwota i tak będzie jeszcze korygowana. Jesteśmy w miesiącu listopadzie, kiedy prowizorium budżetowe jest przewidziane do 15 listopada, tutaj załóżmy, że to są jakieś dane z połowy października, czy z końca października, to one już wskazują nam w miarę precyzyjnie, ile jeszcze będziemy musieli wypłacić do końca roku dodatków mieszkaniowych, dlatego mnożna tą kwotę zdjąć i ta kwota 352.000,-zł jest wynikową z kwoty 500.000,-zł. Jest to jedyne logiczne wytłumaczenie wynikające z kwot.
· Radny Michał Karpiak – przepraszam, ale ja chciałem jeszcze zwrócić uwagę na coś innego, że są na te kryteria przyznawania właśnie tej pomocy w postaci dopłat do czynszów, trzeba się tym kryterium przypatrzeć, bo…

· Radny Antoni Szlanga – nie mamy możliwości przyjrzenia się, ponieważ ustawa reguluje te kwestie.

· Radny Michał Karpiak – ustawa ustawą, ale są też lokalne jakieś zasady, przepisy przyjęte do realizacji i czy one tutaj nie wymagają zreformowania, zmiany, bo się okazuje, że ci, którzy dostają, a znam taki jeden przykład, którzy dostają dopłaty nie większe mimo to, że mają nieraz większe wydatki, a z drugiej strony mają na przykład minimalną emeryturę, czy rentę i im ta pomoc, która wcześniej była znacząca, w tej samej wielkości, mówiąc kwotowo, ona była znacząca, ale już na przykład na przestrzeni upływu tych dwóch, trzech lat ona już nie jest taka znacząca, ona jest za słaba i pod tym kątem na to, jak już tak to uwypukliliśmy, powinniśmy to ocenić, spojrzeć na te wskaźniki, które tutaj są przyjęte. Wiem, że jest generalnie zasada, jest ustawa, która te sprawy reguluje, ale ta ustawa jest jak gdyby rozwinięta na tą naszą lokalną tutaj społeczność, na nasze lokalne miasto i czy tam czegoś nie należy zmienić, o to mnie chodzi. Tutaj nie będę zgłaszał wniosku, żeby coś zmienić, ale to jest powodem naszego zainteresowania, trzeba zobaczyć, czy nie można coś tutaj zrobić.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam podziękować Panu radnemu, że zwrócił naszą uwagę, ale myślę, że o dokładne wyjaśnienie poprosimy na Komisji Budżetu, której jesteśmy członkami, jest tam zawsze obecna Pani Skarbnik, również możemy poprosić Pana Burmistrza. Jest to wydźwięk społeczny i bardzo dziękujemy i zwrócimy na to uwagę.
· Radny Antoni Szlanga – chcę tylko dopowiedzieć do tego, o czym mówił Pan radny Karpiak, rzeczywiście wpływ samorządu istnieje na to, bo my kiedyś określiliśmy wielkość tego dodatku mieszkaniowego. Jednak jest stare przysłowie „tak krawiec kraje jak mu materiału staje” i jeżeli dzisiaj mówimy o jakimś kryzysowym budżecie i mówimy o niedoborach w budżecie, mówimy o tym, że subwencja oświatowa nie pokrywa w pełni wypłat dla nauczycieli, jeżeli mówimy 
o niższych wpływach z CIT i PIT, to przepraszam, ale się tutaj nie da nic zrobić, w takiej sytuacji trzeba powiedzieć, z czego zabieramy, nie robimy inwestycji i przerzucamy na pomoc społeczną, co będzie miało wydźwięk społeczny zapewne duży, ale z drugiej strony będą oczekiwania społeczne idące też w tym kierunku, żebyśmy realizowali inwestycje, więc robi się takie błędne koło, bo jedni chcieliby więcej pieniędzy, chociaż z drugiej strony też jest taka prawda, że ci, którzy pobierają te świadczenia społeczne, nie zawsze na nie zasługują.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów będących w użytkowaniu wieczystym na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia lokali mieszkalnych od PKP S.A.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr IX/107/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
28 czerwca 2007r. w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XXIV/288/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
1 grudnia 2008r. w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie darowizny nieruchomości na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XVI/169/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
1 marca 2004r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul.Grobelnej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3
W sprawach bieżących poruszono poniższe tematy:

Radna Maria Błoniarz-Górna – na Komisji Kultury i Sportu przegłosowaliśmy wniosek, aby którejś z nowo powstałych ulic w mieście nadać imię Pana Franciszka Pabicha i bardzo bym prosiła Komisję ds. Społecznych o poparcie tego wniosku, Nie chcemy żadnej ulicy zmieniać, tylko nadać tą nazwę nowo powstałej ulicy w mieście. To jest nasz człowiek, nasz regionalista, nasz plastyk i uważam, że taka nazwa powinna istnieć.
Komisja ds. Społecznych popiera wniosek Komisji Kultury i Sportu dotyczący nadania nazwy nowo powstałej ulicy w mieście Chojnice imieniem Franciszka Pabicha.
- 7 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała
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